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K R A K Ó W .
. W  skutek Nąjwyższej Woli Najjaśniejszych 

Kraj tutejszy Protegujących Dworów, P. Jacek 
M aiew sk i, tymczasowo obowiązki senatora 
sprawujący, oa dostojność rzeczywistego Se
natora czasowego w  drodze s tanow czego  ob
sadzenia wakującego w Senacie m ie jsca , na 
dniu 23 Sierpnia 1845 r .  powołanym został.

Dziś mamy ju ź  piąty dzień tpogody nie
przerwanej deszczem;— zbiory w  okolicach mia
sta juź  są na dokończeniu. —

W i d o w i s k a  w  t e a t r z e . —  D. 10 szósty raz  
opera P oczty  lian z  Lonjumeau-, — panna Stu
dzińska w  roli Magdusi ustawiczne odbierała o- 
klaski. Publiczność z uniesieniem zaw sze p rz y j
muje tę pełną wesołości,  życia, ulubioną a r ty 
s t k ę ; —  panna Studzińska, powiedzieć uioźna, 
ukochaną jes t od Diej, — jedno nieraz je j  nai
w ne poruszenie, jeden  uśmiech, wzbudza en- 
tuzyastyczne oklaski. —  W  ogólności P oczly- 
liun z  L onjum eau, należy do tych szczęśli
wych o p e r ,  w której wszyscy rozumieją Swo
je  zadanie ,  aż do podrzędnych roi; —  duszą je j  
są główne trzy t a le n ta , panny Studzińskiej, pp. 
Szczepkowskiego i Stysiuskiego; — za niemi 
wszystko idz ie ,  z nich czerpie ruch i życie.

Dnia 14, pow tórzsne P a p u g i , — drugi akt o- 
pery Wolny S trzelec,— i w arjacye z tcamlu Be- 
riota na trąbie maszyuowej przez  p. P iechow 
skiego.— W  pierwszej sztuczce, pauny Studzińska 
i Hoffmann., nieporównanie piękną grą zachw y
cały Publiczność, — tak dalece, że niewiedzieć 
której nad którą dać p ierw szeństwo;— tyle tyl
ko powiedzieć m ożna /  — ź.e panna Studzińska 
w roli starej babuni, oryginalnej,  dziwacznej, 
nie stajać się karykaturą, rozśmiesza od począt
ku do końca; — panna Hoffmann w roli Lucylli, 
umie być tak naiwną , tak zajmującą , że zda
je  się niepodobieństwem posunąć wyżej grę w

tym rodzaju .— Widzieliśmy za granicą znako
mite artystki w naiwnym rolach, i śmiele za 
ręczyć uioźcmy, iż w Papugach n asze j babu
ni, żadnaby z nich miodej wychowanki k rakow 
skiej , niezdolała p r z e w y ż s z y ć .—

D. 15 opera K rakow iaki i  G órale; —  dnia 
17 szósty raz N a p ó j  m i ł o s n y ; — w szlnce tej 
pauna Hoffmann, p. Stysiński i Szczepkowski, 
stają się rozkoszą siucbaczy, i napój miłosuy, 
długo nas jeszcze napawać będzie rozkoszą sw o
je j rae lodyi;— d. 19, Akadem ia m u zyczn a, w  
której panna Zaiuecka dała pierwszy raz poznać 
swój rzadki i wzniosły talent Publiczności tu 
te jsze j .— Artystka ta, niedawno jeszcze dramaty
czna , — znana z niepospolitych zdoloości ua t e 
atrach warszawskim i lwowskim, po trzechle
tnim pobycie we Włoszech, powraca śpiewa
czką— do rzędu pierwszych wszelkie prawo ma
jąca być policzoną— i giosern kontraltowym, no
w e  plony przynosi na scenę polską-*-jakich j e 
szcze nigdy prawie nie posiadała. — Szkoła 
czysto - włoska , głos pełny, metalliczny, g ię t
k i ,  bez najmniejszej p rzesady ,  a f f e k ta c y i ,— 
je s t  typeiu śpiewu panuy Zanieokićj i zapo
wiada w niej prawdziwy zaszczyt operze 
polskiej. — Publiczność, a miauowicie znawcy 
i szczerzy lubownicy harmonii, przyjmowali 
pannę Zamecką z tym samym niemal zapałem 
jak  niedawno przejeżdżającą tędy sławną Nis- 
sen. — Panna Zamecka w Cavatinie z opery 
iSofo, w kompozyeyi Paciniego, — w duecie 
z tejże opery, śpiewanym z panną Bogdaui, 
>. Di quasi sva v i / a grim e« — w śpiewie L a fa -  
vorita  Donicetlego, —  i w  odśpiewanym W a l
cu Riccego — sprawiła swoim słuchaczom nie
spodziankę, która nigdy zapomnianą nie będzie. 
Po każdem odśpiewaniu, dwu i trzykrotne j e 
dnomyślne przywołanie , wśród grzmiących o- 
klasków i brawów, uwieńczało znakomitą śpie
waczkę. W  duecie wyżej p rzy toczonym , — 
śpiewaczka naszej opery .panna Bogdaui równie 
jak  w  odśpiewanej przez siebie aryi z opery 
/ /  nuoco F igaro  Riccego: »Ancor paven(o«—
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godnie odpowiedziała szacownej konlr-altcistce, 
i nie...niej serdecziiemi oklaskami przyw oływ a
ną była. —  Mający udział w tymże koncercie 
celniejsi artyści i artystki opery naszej,  pp. Szczep
kow sk i,  Slysiński i Nowakowski panny S iudrió- 
ska i Hoffman, znacznie ta k ie  upięL.ili ten wie
c z ó r  muzykalny. Pomiędzy oddziałami koncer 
t u ,  —  wznowiona dawua komedyo - opeietka 
karnawałowa uN aza jutrz  po RKnuciz<— dozna
ła cierpkiego przy jęc ia ;  i>o też nie, ty norę się 
z  nią w ybrano , —  i wykonanie je j  by
ło tym razem bardzo n i e s z c z ę ś l i w e —  akioro- 
w iez a  sceną grający, zarzynała biednego Pandek- 
cika na scen ie ,  swojem zaniedbouiem i ruba- 
sznością. Wiadomo wszakże że to są podrzędne 
osoby z bawiącej na teraz w królestwie Dol
skiem komedyi,  poaostawioue v Krakowie da 
użycia jedynie w chórach. :—

Dnia 21 siódmy ,'a? N o rm a  , oper™ Bellińie- 
g o ,  w której panna Bełcikowska z zwykłym so
bie talentem podjęła gościnną rolę Normy, i 
wspólnie z panną Hcffitoan, rzęsiste wiBrećtłaf 
ok lask i,  a w końcu żaszczyconą'została  dWiP 
krotnie przywołaniem; — dnia 23 sieilmnasty 
raz  C ó r k a  P u ł k u ,  — na brneiis P Stysmskió* 
go , do nalłoku zgromadziła publiczność. Pan
na Studzińska , z piętrzącym się za każdą w ysta
w ą zapałem przy jm ow ana,  stanowi epokę tego 
rodzaji widowisk ,— ile że p<m rót je j  na scenę 
tu te jsz ą ,  stał się wskrzeszeniem a raczej naro
dzeniem opery polskiej w Krakowie godne^ 
tego nazwISka; — d. 24 czw arty  raz W o l n y  
s t r z e l e c , , — po ju trze  tia pierwszy występ go
ścinny znakomitego bassisty opery warszawskiej 
pana M<«rkowskiego, ósmy v jz  Napój miłosny.

W iadomości zagraniczne.
— Petersburg  15 Sierpnia  —

Fodłng ostatnich wiadomości z Kaukazu, 
(itówuodowodzący zostawał z oddziałem przy 
A i id y i , w Oczekiwaniu tran-porlów z zapasa
mi żywności,  Po dojściu tych transpo r tów -w o j
ska wyszty dnia 6go Lipca ze zwykłem m ę s 
twem w yparow aw szy  górali bagnetami z za 
sieków w lesie co krok porobionych, < p r z e 
zw yciężyw szy wszystkie zawady natury, oraz 
zro z p srz o n y  opór nieprzyjacielu, przybyły te 
goż dnia przed nocą do Dargo, głównego p rzy
tułku Sza mila. Bunlownii. ten zmnsznny był 
saYn rozpocząć zrujnowanie swojego mieszkania 
i zakładów, które do reszty uzupełniły wojska 
n a s z e ,  podczas pobytu oddziału w Dargo, ko
lumna z6ciu batalionów, 4cń dział gfńrnych i 
części jazdy pod naczelnictwem Jenerał Lejtnan- 
ta Klucky zon Klugenau, idąc na spotkanie 
transportu żywności wysłanego z Andyi / 'i po
tem w racaj |c dnia l i g o  do D argo, zmuszone 
były stoczyć trudną i najzaciętszą walkę , W któ
re j  strata nasza nie mogła nie by1' znaczną. Z ż ą 
łem powszechnym, w  liczbie poległych znajdu- 

'  j ą  się waleczni jenerałowie Passek i Wiktorów. 
Podług opowiadania szpiegów, w lej jednej roz-

firawie przeszło 4 0 0  trupów p<yłoslu,wili 'jjópt- 
e na placu boju .— Dnia 13 lipca przedsięwziął 

Głównodowodzący poruszenie zaczepne p rze
ciwko zgrajom S zam ila , który się obwarował 
na wyżynach Cenlery W yparowawszy Sza- 

"b.ila z  lej pozycyi,  dnia 16 lipca po zaciętej 
walce w lesie ruszył ztaintąd unia l i)  lipca, 
rozproszywszy zg ra ję1 g ó ra l i , usiłujących p r z e 
ciąć mu dr«gę , złączył się z jenerałem Fraj- 
tag. Dnia 2(1 lipca połączone oddziały p rz y 
były do warowni H-rze! Auł.. Tym sposobem 
w o  tygudul od- wejścia po przeprawie przez 

-C z y rk e j ,  w  ziemie nienkorzo.iycb górali ,  od
dział główny wójsk działających przeszedł Sa- 
łatowię, Guinbet, Andyę ; Ic,.ker.y,ę, p rzez ,m ie j
sca po\Viększć| części d'« Rossy a u dotychczas n i e 
dostępne, i przełamawszy wszelkie przeszkody, 
-zastawione przez  d /iyą W górach n a tu r ę , prze? 
ostry wsiód lata jkliuiait, gęslfc lasy i zuchwa
łego nieprzy jjc ie la , poraziwszy kilkakrotnie 
bandy górali i zn iszczyw szy Dargo , gniazdo 
władztwa Szam ila ,  wyszedł poa Herze! Auł w 
granice nam podwładne.

— Bert/n 15 Sierpnia. —
Słychać , ,  że X i ę  Prus. (brat królewski, do

mniemany Następca tronu), udać się nr.a wKrot- 
cehdo Paryża na dwór Króla Ludwika Filipa, 
który usilnie miał go do siebie zapraszać.

— P aryż  14 Sierpn ia  —
Aslw o Nemours wyjadą dnia 28 sierpnia z  

SI. Jean de Luz w  depart W yższych Pyrene- 
ów du Pampelony, dla widzenia się i  Królową 
h i ,/.pańską. Słychać , źe król zezwolił na mał
żeństwo xcia Moiiipensier z .Infantką Ludwiką 
hiszpańską. Sądzą ,  źe pobyt króla w  En p rz e 
ciągnie się do końca września. Godzien wy
syłają tam znaczne zapasy żywności i różne 
tuehie, z czego w noszą ,  że tara oczekują ua 
dostojne osoby1.

Dowiadujemy s ię ,  że wkrótce wyj-d-zie po
stanowienie względem wyznania Slarozakoii- 
nych w Algiery i. W  Algierze urządzony ma 
być główny konsyslorz centralny, a dwa pod- 
konsystorze w Konstantynie t Bonie. Ale wszy 
.stkie trzy ulegać będą nadzorowi izraełickiego 
kousystorza w Pa-yżti

Marszałek Buge.iud powrócił dnia 4 sierJ 
pnia do Algieru z wyprawy p-zeciw  Kabyiom.

Arcybiskup parvzki po lecił , aby we ws.zy 
stkich kościoLch odbyły się modły o pogodę.

Z T-ulouu donoszą,  żi okręty  należące do 
floty ewolucyjnej przygotowały się do odi.>zila 
i czekają tylko na rozkaz ministra marynarki, 
aby w każdej chwili rozwinąć żagle.

Dnia 1 sierpnia opuścił- Jezuici.z.ajmowany 
przez, siebie l"k il  p rzy  ulicy poc7,towej , gdztte 
wspólnie mieszkali, przenieśli się każdy do 
oddzielnego m ieszkania ; iw

h ząd  olr/.yniać miał wiadomośi , że  p. 
Rossi,  poseł nadzwyczajny, przeszedł w  Rzy
mie z religii protestanckiej na katolicką.

—  Londijn 15 Sierpnia. —
2  powodu wiadomości z Mexyk-u pap;cry 

mexykańskie spadły na naszej giełdzie.
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Prkiy ^lądaniu  im p a  ptwi.Cj samobójczyni, 
które «uę u. “ 1 mnja r. b. w Lotidyaie pod 
prezydeucyą członka izL,y n iż sze j ,  p. V-ktey 
„dbyło , oświadczyli trzej obecni p rzys ięg li , ift 
dziewica dla tt ąo się zabiła, ponieważ za  inąż 
nic p.tszia; poczem jeden z przysięgłych w ob
szernej i gruntow nej mowie wykazał: jako  nie
zaprzeczoną jest r z e c z ą ,  lż wiele dziewic je -  
lynie z braku mężów umiera— zatem jest tego 
zdania, iż ustawodawstwo w ejrzyć w tę  rzecz 
p c w in n o , zmuszając wszystkich bezżeticów w 
pewnym wi^ku do żenienia się. Szlachetnie my
ślący mówca w e z w i j  nawei pana Vakley, a- 
źeby  Parlamentowi li i  w  lej mierze przedło
ży ł :  co jednak tcnżłf uchylić, zapew nia jąc ,  iż 
w  i az it  przyprowadzenia lego bilu do skutku,  
to znowu samobójstwa m ężczyzn przez znie
walanie do małżeństw , uieza wodnieby się ,pot 
dwoiły.

— M a d ry t  8  Sierpnia. —
Królowa Iz&Della była je szcze d. & oierppią 

w  St. Sebastian ; zdaje s i ę , iż pohyll swój w 
tem mieście przeoluźy i nie uda się Już d o ' . a u 
la A gueda; potrzebną do kąpieli wodę sprowa
dzają zlamtąd do St. Sebastian.

Ogłoszone zostało postanowienie królewskie, 
Zarządzające rozdział podatku $p(kńijlionpw re- 
alów z dochodu majątków' nierućhomycn, na 
wszystkie prowineye.

—  K a ir  15 Lipea . —
X ź ę  Montpeusier,  opuściwszy AleAandryę 

d. 7 ,  p rzybył tu dnia 8  i wysiadł w ogrodzie 
S zub in ,  gdzie jak  najwspanialej przejmowany 
był p rze z  Ib rah im a , Abbasa i S«idn-Paszę. Kró
lewicz wsiadł potem dc 6  konnego pow ozu, i 
w  towarzystw ie najpierwszych znakomitości e- 
g»pskich, wielu znakomitych francuzów, pomię
dzy które mi był także Varin B ej,  przełożony ' 
szkoły w ojenne j,— oraz dwóch szwadronów j a 
z d y ,  wśród brzęku muzyk' i licznego orszaku 
pochodni, udał do cytadelli , gdzie n« przy
jęc ie  jego wszystko było przygotowane i św ie
tna nań czekała uczta. Nazajutrz ,  dnia y z w i 
dzi! cytadellę , szkołę le k arsk ą , szpital wojsko
w y ,  ogrody Ibrahima Paszy, meczety i inne o- 
sobliwości. Dnia 10 wyjechał z Abbas Paszą 
do S u ez ,  gdzie pi cyjmowany był śród haku 
dział przez  iNamiestnika, przez  francuzki pa 
rostatek Arehimede i stojący tam parostatek 
kompanii wschód, indyjskiej. Dnia l i p o  obej
rzeniu śladu dawnego kanału w Suez , pow ró
cił do Kairu; d. 14 odwidził Ibrahim Paszę i 
udał się w  podróż do górnego Egiptu.

—  Neio Jork  16 L ipca . —
Rząd mexvkański wydał pod dniem 4 czer 

wca proklam acyę, którą nwaźaćby można za 
wypowiedzenie wojny Stanom Zjednoczonym 
p rze z  Mexyk. Proklamacya ta wzywa naród 
mexykaóski,  aby się uzbroił do obrony praw 
swoich. W ize lako  data tej proklaoiaeyi dowo
dzi , źe rząd mexykański nie wiedział je szcze 
o uchwale kongresu texaskiego z d. 24 c z e r 
wca , p rzez  którą postanowi! odrzucić układy 
z Mexykiem rozpoczęte względem uznania nie

zawisłości TcXasui, i stale pi zy jąCLyc się do 
Stanów Zjednoczonych.

B / ły  prezydent mtxykańsk Eustamentę, 
przybył d. 17 e r r w c a  do Vera C r u z ,  ofiaru
ją c  swoje usługi rzeczjpospolitej mexykańskiój,  
ale nic znalazł szczególnie przychylnego przy
jęc ia .

Kongres texaski rozw iązał się d. 28 czert;  
po Z a tw ie r d z e n iu  p r z e z  piezv  lenta Jo n e s  uchwa
ły w z g l ę d e m  nrzyłączeuic l e g o  kraju do Stanów 
Zjednoczonych. ( D ‘. n .)

JENERAŁ JACKSON 
(B io g ra fia  z  najświeższych dokumentów,) 

(Ciąg dalszy.)
W  trzy lala po zawarciu z Anglią pokoju w  

G a n i .  jenerał Jackson miał óo prowanzenia ma
ł ą  wojnę przeciw indyanoin Seminolskiin , osia
d łym  w s^sieilztw.e Florydy i w śawćj Florydzie, 
w czasie klórćj dop uś ' i ł  się sliasznych barl.arzyóslw 
przeciw Lyrn pokoleniom Dwaj kupcy ungit Iscy, 
Ainbristor i A rh u th n o t , byli aresztowani z powo
du że mieli stosunki z indyanami. Twierćz-ił r n ,  
że ló byli emiss-ryi.sze p o d b u r z a m y ,  i oddał ich 
pod  sąd woji-n,!iy. Sąd skazał Ainbristera na 
śm ierć ,  a u łaskaw ił  Arhuthnola. Jen e ra ł  w ła sn o -  
wolnie kazał stracić i tego ostatniego. Co więcej; 
spodobała mu się F loryda , opanował ją bez za
pytania się o to kogokolwiek , i bez dania przez 
hiszpanów żadnego do l. go powodu. W skutku 
tego drugiego zajęcia , Hiszpania za pew ne  w yna
grodzenie odstąpiła  SLanorn Z jedno zouytn F lo -  
rydę. . ■

Po tejto drugiej wojnie ukaza* się Jackson na 
sccpit pol-ty. zuei. P rezydent Monroe i jego rad 
cy , klópzy nie śmieli naganie formalnie je m ra ła ,  
powzięli mysi poznycia .o; go p r zez missyę zagra
niczną. Clici-no gu w ysłać do F ra n c y i ,  a le ,  jak 
zapewniają Jefferson zapytany ó r a d ę ,  odpow ie
dz ia ł ,  że jeżeli Prezydent życzy su tue , nim Irzy 
miesiące m in ą ,  mieć wojnę z Flancyą- ,  meeh ty l 
ko zechce mianować Jacksona pe łnom ocnym  mi
nistrem w Paryżu. G dy mu zaproponowano po
selstwo do M ex yk u ,  gdzie I t i .rb ldr kazał się w ł a 
śnie mianować cesarzem, od p o w :edział , że nie 
chce nic inieć do czynienia z tym tyranem. W  tym 
stanie izeczy kongres p rzys tąp i ł  do roztrząśnienia 
n ieprawnych czynów jenerała w ostatniej w y p r a 
wie przeciw F lo rydz ie ,  i od owego to czasu za
częła się jego niechęć ku p. CJay , który późnićj 
miał być jego współzawodnikiem do prezydento- 
stwa. P. Clay, już znakomity przez swe zasługi 
i zdolności, popiera ł  rezołucye poddane pod u -  
chw ałę  izby R eprezen tan tów , której by ł  jednym  
z najdzielniejszych członków ; przedmiotem tych 
rozolucyj była nagana postępku jenerała Jackson 
w Florydzie. „Slrzeżmy się ,  rz e k ł  o n ,  uj . a w -  
niać przez nasze milczenie gwałcenie p raw  p rzez  
żo łn ie rzy .“

Nazajutrz Jackson p rz y b y ł  tio stolicy, a p. Clay 
pospieszył z przedstaw.eniem się do niego , aby 
mu okazać, Że dope łn ia |ąc  swego obow iązku  ja
ko stróż p r a w a ,  nie wyrzeka się stosunków w y
sokiego szacunku dja zwycięzcy z pod Nowego O r 
leanu. Jen e ra ł  nie odwidził go nawzajem i za i ho- 
w a ł  ku niemu <wą niechęć która w yb uch ła  nie
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kiedy w wyrazach najnieprzyzwoitszych, n il  chce
my powiedzieć najohydniejszych; ale i.ie możemy 
utaić tego w y rażen ia , po tern co zaszło w czasie 
w yboru  prezydenta  l844  r.; w owym czasie jene
r a ł  nie w ahał się objawiać w swoich listach n a j-  
czarnie]szyfc'b p o tw a rzy  przeciw zacnemu' synowi 
kraju Kentucky. Przez cały ciąg rozpraw doty
czących postępowania jego w Florydzie , nie p rze
stawał unosić się przeciw członkom kongressu, 
którzv popierał wniosek. Zaledwie zdołano wstrzy
mać go od dopuszczenie się przeciw nim gwałtu. 
Przez pamięć na zwycięztwo p o j  Nowyin O rlea 
nem , zaproponowane rczolucye zostały odrzu
cone.

W  r. 1824  miano wybierać prezydenta w miej
sce pana M em oe. Znaczna f ra k c je  stronnictwa 
demokratycznego obra ła  jenerała swoim kandyda
tem. Nie tajono wprawdzie przed sobą n iep rzy-  
zwoitości jego charakteru , jego skłonności do sum- 
marycznego postępowania , jego małej Względności  
dla p raw . Ale sąd zon o ,  że trofea z pod No,we- 
go Orleanu zjednają mu wiele głosów , a s t ron 
nictw.. p ragną przzdewszyśtkieu. pomyślnego w y 
padku r z Ja c k so n em  też pom yślność  zdawała się 
pewniejszą. Pochlebiano sobie z resz tą ,  że u e o -  
beznany z adininistracyą da sie prowadzić swym 
przyjaciołom , którym winien będzie swój wybór. 
Czterech kandydatów  ubiegało się o prezydento-

stwo , on b y ł  jednym z cz te rech , który miał na i-  
więcćj głosów. Ale to nie była  jednak większosc 
i w ybór przeszedł do izby Reprezentantów , k tó
ra  obrała  p. A.dams. W  następnym wyborze je
n e ra ł  odniósł zwycięztwo , i dnia 4  czerwca 1^28 
o b ją ł  urzędowanie. (D . c. n .)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od duits 27 do dnia 28 Sierpnia.
Olechowska Teofila ob., Joch t  August G ie-  

sel Ec.ward ,  G erlach  Grzegorz , Torschmidt K a
rol ,,  Klcmpaui E rnest  , Grabowski Dymitr. Mo - 
raw ski Jakób  , Wyżnikiewicz Jan  , Micnalecki, J ó 
zef, Pcrytaz J a n ,  Bzowska Elżbieta ob., K ró li
kiewicz Józe f ,  dzczesek Tomasz , z Polski; — S ta-  
dnick n r . ,  Pleskowski J a n ,  Nalanson L udw ik , 
Scliabelski jenera ł ces. ros., z Galicyi; — G re n -  
behg A u gu s t ,  Poolil L u d w ik ,  Tejchmann W ł a -  
dysiaw , Wojciechowski Karol kapitan król. pruS., 
Giller kap. król. prtis., z Pruss.

>Vyjc. h a li z h ra lto w a .

Wyganowski Wojciech , Mazurkiewicz W ale n 
ty ,T iotrowsO Marcclli,  Tabaczyński Józef, Po to 
cki Sletan hr. porucz. król. priis. z ż o n ą ; Mu
sialska T eressa ,  do Polski; — Bukowski Jan  ob., 
Czajkowski J an  ob., do Galicyi; —  Vogl Hen
r y k ,  K ałuża Antonio, do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
N ro  4591

TRYBUNAŁ 
W  ubiegu N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M iastu brukow a i  Jego O kreju.
Na skutek wniesionej prośby przez PP. Jó

zefa i Maryannę Mora wiec kich małżonków ó przy
znanie im spadku po Andrzeju Sienkowskim tu
dzież Balcerze i \g n e szc e  Rzegocińskich mał
żonkach pozostałego, z połowy summy zlotp. 
1159 na domu pod L  L4Ó w gminie VIII. Kle- 
parz s to j^eym , ubezpieczonej składającego się, 
a to z mocy nabycia praw  do tegoż spadku, 
od sukcessorów do niego przychodzących, T ry 
bunat po wysłuchaniu wniosku P ro k u ra to ra , na 
zasadzie ort, 12 ust hip. z roku 1844 wzywa 
wszystkich prawa do powyższego spadku inieó 
mogących aby się z takowemi w  terminie trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie terminu zakreślonego, 
spadek w mowie będący, obeemt zgłaszającym 
s ię ,  p rzyznany zostai,,e.

Kraków dnia 12 Sierpnia 1845 r
Sędzia Prezydujący,

H. Kom ar.
( I r .  Z. Sekt. R. Reklewski.

t l o i c l e s i e u i e

Powudowany odgłosem Publiczności, jakoby 
K sięg a rn ia  moja w  spółce prówatlzoną była, 
pospieszam zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż od czasu wywieszenia Rirm y  m ojej,  do źa-

N ro . 4616.
'TRYBUNAŁ 

łVolnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a 1 Jego Okręgu.

W  skiuek wniesionego żądania p rze z  P. Ma- 
ryannę Gołemberska pełuomocniczkę Piotra Gru- 
uzitisiaego, o przyznanie mu połowy spadku ps 
Antonim Grudzińskim ojcu jego  pozostałego, 
w  szczególności z c z ę ś c  realności w gminie 
IX. miejskiej pod L. 118 położonej składają
cego s ię ,  ( .ybunat po wysłuchaniu wniosku P ro 
ku ra to ra ,  na zasadzie art. 12 ustawy hipote
czne, z r. 1844 w zywa wszystkich uy powyż
szego spadku prawo mieć mogących, aby się z 
takuwemi w  terminie miesięcy trzech do T ry-  
óuuełe zgłosili, w przeciwnym bowiem raz ie ,  
po upływie zakreślonego, terminu , spadek w mo
wie ) ^dący, czyli raczej  ̂ część realności rze 
czonej , obecnie zgłaszającemu się Pialrowi Gru
dzińskiemu przyznaną zostanie. ,

Kraków dnia 20 Sierpnia 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J. Czernicki.
( . łć J  Z. Sekr . R. Reklewski.

p r j U i k t n e .

dnej spółki nie na leżę ,  o zaufanie zaś do oso
by mojej na jakie zasłużyć jest najpierws; ętn 
mcm życzeniem Szanowne Publiczności upra
szam Juliusz W ild t.

(Tai)


